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~nien, uboga lut1uO$Ć będZie dopóty stano- w tuteJszem ffileŚC1e żadną lUlarą Ilczyć me 
O LE, CZN:I. C~ wi~ stałą klientelę wszelkich szarlatanów, może. Dlatego należałoby wypuścić pewną 

--e dopóki racyona.I'na pomoc lekarska uie bę- liczbę udziałów, z których część bezwąt- Przemysł, handel i komunikaCJe.. 
__ I· 

DLA PRZYCHODZĄDYCH CHORYCH. dzie dla niej dostępną. pie'nia rozebraliby bogatsi mieszkańcy, re-
__ Sądzimy, iż otwarcie w naszem mieście sztę zaś członkowie towarzystwa lekarskie- Drogi wodne. 

, lecznicy prywatnej dla przychodzących cho- go. Jesteśmy przekonani, iż udziały w ta- - "Petersb. wiedomosti" donoszą, że 
O postępie w cywilizacyi danego społe- rych, obsługiwanej zbi!\1"owemi siłami leka-· 'kiin "interesie", mogłyby z czasem nieżle upadł projekt przeniesienia portu z Seba

czeństwa można sądzić z liczby i doniosło- rzy, jeśliby nie rozwiązało zupełnie tej procentować, gdyż 20 czy 30 kopiejkowa stopola do innego miasta; port pozostanie 
lici instytucyj publicznych, a między inne- kwestyj, to w każdym razie posunęłoby ją opłata za bilety konsnitacyjne niewątpli- na dawnem miejscu. 
mi i filantropijnych. Jak wiadomo, miasto naprzód. Istnienie takiej lecznicy nie za- wie pokryłaby wydatki, pozostawiając jesz- Drogi żelazne. 
nasze pod tym .względem zajmnje jedno z szkodziłoby prywatnej praktyce lekarzy, cze' zyski nczestnikom. - Projakt zarządu kolei iwangrodzko-
bardzo pow·zędnych mieJ'sc; bI'ak l'tU zbyt gdyż, jak się · wyżej rzekło, klientelę jej Nie samą jednak poradą powinna się dąbrowskiej, aby kolej wiedeńska dzieliła 
wielu w·ządzeli i zakładow, dobro i wygodę stanowiłaby ta część ludności, która dziś 'ograniczać dzialalność lecznicy. Tn powiu- się z nią transportami idącemi z Granicy, 
publiczną mających na względzie. Naj- rzadkp przynosi dochód lekarzom, lub nie ny wejść do współki i apteki, któreby się Sósnowić, Strzemieszyc i n.browy do 
górzej jednak jesteśmy upośledzeni pod przynosi wcale; zbytecznem zaś byłoby do- zobowiązały wydawać lekarstwa chorym, Warszawy i Pragi,odl·zucono na pdsiedze
względem zakładów leczniczycb, gdyż o- I dawać, jak wielkie usługi oddaćby mogła zarekomendowanym przez lecznicę o pewien niu komitetu taryfowego w PetersblH'gu. 
prócz dwu szpitalików prywatnych, po- podobna instytucya tej właśnie ubogiej kla~ procent taniej . O ile znamy właścicieli tu- - Z Tomaszowa lubelskiego piszą, Ido 
siadamy jeden jedyny szpital publiczny ' o sie. Mniemamy nawet, iż lecznica tak~ tej szych aptek, znaleźliby się tacy, którzy- .Gazety lubelskiej," że budowa w'ogi że
kilkudziesięciu zaledwie łóżkach dla półto- przyniosłaby nie tylko moralną korzyść, . by swego udziału w llodobnem przedsię- laznej Chełm-Tomaszow, według zapew
rastatysiąoznej ludnOŚCI miasta, a zarazem odciągając nieoświeconą klasę z rąk niesu- wzięciu nie odmówili. nień dobloze poinformowanych, ma być roz-
i dla powiatu. Gdybyż chociaż ten zakład miennych nieuków-szarlatanów, lecz przy- Z licznych zarzutów czynionych takim lecz- poczętą z nadchodzącą wiosną· 
obfitował we wszystko, co dziś postęp uznał niosłaby może i niejakie dochody, jak wi· niCOlp, ńajważniejszy może jest ten, iż po- - Piąty zjazd przedstawicieli przemy
za niezbędne. dla wygody i pożytku cho- dzimy tego przykład na niektórych leczni- rada tu udzielana jest zbyt pobieżną i dla- siu naftowego, jak donosi ,.Nowoje wre
rychl Niestetyl dzieje się wręcz plozeciwniej caeh warszawskich. 'tego mało przynosi kOJozyści chorym. Na to mia," czyni starania o jakoajprędsze zbn
szpital nasz jest jednym z najbiedniejszycli Sprawą tą powinnoby się zająć towarzy- można odpowiedzieć, iż to zależy od su- dowanie kołei z Władykankazu do Baku, 
może w kraju. Według ' naszego rozumie- 8two lekarskie, które w ustawie ma po- miennoś.ci lekarza; zresztą w interesie tego powołując się na konieczność skierowania 
nia rzeczy, szpital powinien być nietylko zwalenie na otwarcie takiej licznicy. Nie ostatuiego byłoby przyciągnięcie sumien- nafty plozez Noworos,Y.isk za granicę· 
miejscem leczenia st.ałych chorych, ale też "jlhodzi tu o to, by towarzystwo, jako in- nem traktowaniem chorych największej - "Nowosti" donoszą, że w·ogi żelazue 
powinni tam otrzymywać poradę przyehodni stytu,cya, miało być założycielem lecznicy, liczby ambulantów, gdyż docho'dy dzielone riażsko-wiazemska i morszańsko-syzrańska 
chorzy. Praktykuje się to w pewnych gra- gdyż 1180 to potrzebny jest pewien kapitał, byćby powinny proporcyonalnie do liczby przechodzą już na własność skarbu. ' Przed 
nicach tak w szpitalu" tow. akc. K. Scbei- którego towarzystwo miejscowe dotąd nie- przyjętych pacyentów. Co zaś do zarzntu, kilku dniami rozpoczęto czynności odbiot·
blera, jako też p. POznańskiego, ale ani Jlosiada, lecz pod skrzydłem towarzystwa, iż lecznica służyłaby tylko na reklamę dla cze. Po przyłączeniu dróg wymienionych, 
miejsce, ani środki nie pozwalają na to w albo (mówiąc językiem handlowym), pod je- jednóstek, t6 o to w takiem jak Łódź mieś- państwowa sieć kolejowa przedłuży się o 
szpitalu miejskim. Robotnicy większych go firmą, mogłoby się zawiązać stowarzy- cie można być spokojnym; w każdym zaś 1,142 wiorsty, licząc w tem: i odnogę dro
fabTyk mają wprawdzie zapewnioną pora- szenie kilku lekarzy, pl"Zedśtawicieli róż- razie sama sprawa na tern najmniejby gi riażsko-wiazemskiej Uzłowaja-J'elce (181 
dę u rekarzy fabrycznych, poza tem jednak nych specyalności z pewnym wkładem, co ncierpiała. wiorst) : 
istnieje w tak wlelkiem mieście kilku- utworzyłoby kapitał niezbędny na najęcie Oto jest w krótkości nasz projekt przyjś- - "Kraj" donosi, że projekt nowej ta-
dziesięciotysiączna uboga ludność, nie mo- lokalu, kupno ntensyliów, narzędzi, apara- cia z pomocą. licznej i ubogiej klasie lu- l·yfy przewozowej dla kolei wiedeńskiej, 
gąca korzystać z bezpłatnej, lub cbociażby tów i t . p. Jesteśmy przekonani, iż gdy- dności miasta, bez szczególnych ofiar z przedstawiony do zatwierdzenia. ministrowi 
taniej porady lekarskiej .· Ludność ta bar- by był dany początek, ten i ów pośpieszył- czyjejkolwiek strony. Radzibyśmy uslyszeć skarbu, wprowadza tylko bardzo niazna
dzo nadko i tylko w gwałtownych wypad- by z ofiarą na korzyść takiej pożytecznej głosy kompetentnilusze w tej ważnej spra- czne zmiany, zwłaszcza co do przewozu 
kach udaje się do lekarzy. Pomoc lekar- iustytncyi. wie, byłoby zaś najlepiej, gdyby nią zajęło wyrobów fabrycznych. 
ska dziś zaw·ogo kosztuje biednego stró- Zresztą c.o do ofiar, my, łodzianie, dziw- się towar~ystwo lekarskie z gorliwością Handel. 
ża, wyrobnika, stragauiarza, ubogiego rze- nemi nieraz kiernjemy się względami. To- na jaką sprawa ta ze wszech miar zasłnguje. - Kupcy moskiewscy wysłali do Aten 
mieślnika i t. -d.; to · też on chętniej udaje warzystwo lekarskie naprzykład, pomimo • partyę tkanin bawełnianych na sumę rB. 
się do felczera lub znachora bo ten cho- swego pięknego celu, dotąd nie zapisało u 800,000. Jeżeli powiedzie się ta próba roz-
ciaż w·ożej weźmie, nie odsyła cborego z siebie ani jednego imienia miejscowego do- szerzenia zbytu wyrobów bawelnianych na 
receptą do apteki, która zawsze drożej ko- broczyńcy. kiedy, tymczasem ciż łodzianie wschodzie, wysłane będą wkrótce daleko 
sztuje, niż porada lekarska. To też pomi- czynią znaczne dary instytucyom zamiej- większe partye. 
mo wszelkich zakazów, ostrzegań i obja- sc~wym. Na tę więc ofiarność lecznica - Kilku kupców warszawskich zNale-

ODCINEK Dl'JIENNIKA I;ÓDZKIEGO. I Długa chwila tak upłynęła, gdy u.s.~za- ZaledWIe mogąc ze wzruszeniem mówić, - Na milosć boskąl-rzekła .<1OÓ, . po-
ła dzwonek. Zaw"Żała, usiadła na łóżku i wyjąkał: myśl, że może umrzeć. 

I 
słuchała. Dzwonek plozeraźliwie odezwał - Ol wielkie nieszczęście I Bertina przeje- Hrabia szedł za nią. utykając po ciem-

32) 
Guy de Maup~ssant. 

JAK S l( I E Ii G . S I L. N E. 
Przekład z francuskiego. 

(Dalszy ciąg - patt'Z Ni·. 238) . • 

Ka~da napaść, każda krytyka, każdy 
ZWl·Ot nieprzychylny dla talentu przyjacie
la gniewl\Łniewymownie hrabinę. 

- Ol - rzekła - ludzig wartości Ber
.til1a nie potrzebują zajmować się takiemi 
niedorzecznościami. 

Gnil!eJ;0Y zdziwił się. 
- Artykuł przeciwny Oliwlerowi? Nie 

czytałem . łja której ~tronnicy~ 
Margrabia objaśnił: 
- Nl\ pier.wszej. Naczelny, pod tytułem 

"Nowoczesne malarstwo." 
Deputowany 'plozestał się dziwić. 
- No, nie czytałem, bo idzie o malar

stwo. 
Wszyscy uśmiechnęli się, wiedząc, że 

hrabiego nie interesowało nic pi·ócz poli
tyki i rolnictwa. 

Następnie ·rozmowa zwróciła się ·na inne 
tematy, poczem wszyscy przeszli do sali 
na kawę. Hrabina nic nie słyszała, co do 
niej mówiono; zaledwie odpowiadała na 
pytania, ścigana nieustannie myślą, co mo
że Oliwier robić. Gdzie był? Gdzie jadł 
obiad? Gdzie nosił się obecnie ze swą nie
uleczalnI} w sercu raną? Palące wyrzuty 
dręc~yly ją teraz, że go pnściła, że ni.e za
trzymała przy sobie; przeczuwała jak cho
dził po uIrcach, smutny, "samotny, uciekając 
od cierpień. 

Po wyjściu kslężnej i jej siostrzeńca pO'
łożyła się do łóżka i z otwartemi oczyma 
marzyła o nim w ciemno~ciach_ 

się wśr.6d ciszy nocnej po raz drugi. chali. nych schodach i szukając stopni, by nie 
Wyskoczyła z łóżka i przycisnęła guzik - Umarłl-krzyknęła. upaść. 

dzwonka elektrycznego, który miał zbudzić , - Nie, nie; czytaj sama. Droga była krótka i odbyła się w mil-
pokojówkę. Następnie ze świecą w ręku Wyrwała mu z rąk list i czytała co na- czeniu. Hrabina. drżała .tak silnie, że zęby 
pobiegla do prze.dpokoju. j stępuje: 1ej szczękały. Trotuary lśniły się od desz-

- Kto ' tam? - 'spytała. "Paniel Stało się wielkie nieszczęście. czu, bulwar był pusty, noc ciemna. Miesz-
Nieznajomy głos odrzekł. Przyjaciel nasz, sła.wny artysta, Bertin, kanie malarza znaletli o~warte, pokój 
_ . List. ' przewrócony został przez omnibus, którego szwajcllra o~wietlony i pnsty. 
- List, od kogo? koła przejechały przez, jego ciał!f. Nie . Na górze dokMr Rivil, mały, szpILkowa-
- Od doktora. · mogę ni.c jeszcze wyrzec o skutkach wy- ty, okrągły, bardzo ngrzeczuiony człowie-
- Od któl·ego? padku, które zarówno mogą być pomyślne czek, wyszedł Ila ich spotkanie. Skłonił 
- Nie wiem. Jakiś wypadek. jak i fatalne. Pau Bertin prosi pana i pa- się głęboko hrabinie i niicisnlłł rękę hra-
Nie wahając się dłużej, otworzyła w·zwi nią hrabinę, byście do niego niezwłocznie biego. 

i znalazła się wprost dorożkarza w cera- przybyli . . ~am nadzieję, że oboje państwo - I cóż doktorze?- spytała go, ciętko 
towej cZl\pce. Trzymał on w ręku papier, zadosyćuczynicie życzeniu naszego wspólne- oddychając. 
który jej wręczył. Przeczytała: "Bardzo go ·przyjaciela, który zanim dzień nad ej- - Mam nadzieję, że mniej niebezpieeane, 
pilno - Hrabia GuiIleroy." . pzie, może już nie żyć. niż pierwotnie sądziłem. 

Pismo bylo nieznane. Dr. de Rivil." - Kia umlOZC I - wykrzyk.nęła. 
~ Wejdźcie, mój przyjacielu- rzekła - Hrabina patrzyła na męża pełnemi prze- - Nie. Tak sądzę przY1lRjmniej. 

nsittdźcie tn i zaczekajcie ,na mnie. rażenia szeroko rozwRrtemi oczyma. Po-, - Ręczy pan? 
Przed gabinetem męża serce zaczęło tem nagle niby prąd elektryczny przeszedł - Nie. .Mówię poprostn, że mam na-

jej bić tak gwałtownie, że nie mogła nań po jej ciele, owładnęła. ją ta odwaga, kto- dzieję znalezienia. si~ wobec zwyczajnej 
zawołać. Zastnkała lichtalozem. Hrabia ra niera~ w godzinach nieszczęścia czyni kontuzyi brzusznej bez wewnętrznych WIZ. 
spał i nie usłyszał. kobiety tak dzielnemi. kodzeu. 

Zniecierpliwiona, zdenerwowan8, mlerzy- ZWrÓCill\ się (lo pokojówki: - Co pau nazywasz uszkodzeniami? 
ła nogą we 'drzwi i zaspany głos odezwał - Prędko, muszę się ubrać. - Rozdarcia. 
się: ·· - Co jaśnie pani włoty? - Skąd pan wiesz, że ich niema? 

- Kto tam? która godzina? - Wszystko jedno. - Plozyposzczam. 
- To ja - odparła - pilny list jest do - Jaknbie, bądź gotów za pięć minnt. - A gdyby były? 

ciebie. Jakiś wypadek. Wracając do swego pokoju, spostrzegła - Ol byłoby to wówczas bardzo po-
- Zaczekaj, wstallę, idę. dorożkarza czekającego i spytała go: wunem! 
Po chwili ukazał się w szlafroku. Je- - Masz tu swą dorożkę? - Móglby umrzeć? 

dnocześnie przybiegło dwóch lokai, zbudzo- - Tak. - Tak. 
nych dzwonieniem. - Dobrze, weźmiemy ją. - Bardzo szybko? 

Hrabia wziął :list i obraca.jąc go w pal- Jakby w szale jakim, szybkiemi rucha- - Bardzo. W kilka minut, a nawet I&-
cach. saepnął: 1 mi nal'Zucala na siebie, przypiua:ła, zawią- kun,!. Ale niech się paui hrabina uspokoi; 

- Co to może być? Nic nie odgadnję. zywała ubraDie, poczem zwil!-Zala w jeden jestem przekonauy, te będzie zdrów za 
- Ależ plozeczytaj.. . ~ęzeł włosy przed lustrem, nie spogląda- dwa tygodn:e. 
Rozdarł kopertę, rozwmął papIer, wydał Jąc tym razem na bladą twarz i błędne 

omyk zdumienia i spojrzał na żonę błę-18we oczy. 
dnemi oczyma. Gdy była już nbrana, pobiegła do pako-

- Boże, co się stało?- spytała. ju męża, który jeszcze nie był gotów. 

(O. Go •• ) 



2 DZIENNIK ŁóDZKI. 

wek poniosło znaczne straty z powodu 
bankructwa włrulciciela handlu galanteryj
nego S. W. w Berdyczowie, którego długi 
wynoszą 150,000 rubli. 

o wykI'oczenie przewidziane § 1642 kQ- wielki przez to nie pozwala swobodnie cho
deksu karnego; 3) Janklowi DI'eslerowi, o dzić. Jak zdychanie drobiu, tak i choroba 
wykrQczenie przewidziane § 9 i 1655 ko- bydła stanowią dużą klęskę dla rolników, 
deksu kar.; 4) Aguieszcze Pietrzak, o wy- w wielu bowiem zwłaszcza molejszych go
kroczenie przewidziane § 1460 kQdeksu spodarstwach rolnych sprzedaż drobiu Bta.
karnego; 5) Gustawowi Stawisza i Emie nowiła wcale niezły dochód, ktÓrym można 
Sieleckiej, o wykroczenie przewidziane § było opędzić jakie~ drobniejsze wydatki. 
994 kodeksu karnego: 6) Augnście Szwaudt, Choroba zrul bydla. w tym czasie, wQbec 
o wykrQczenie przeciwko. § 377 i 378 ko- "braku paszy, może sprowadzić smdtne re
deksu karnego. zoltaty. Dowiedzioną jest rzeczą, że bydlo 

Kredyt. 
- "Gazeta. Josowllń" donosi, że wobec 

odrzucenia. petycyi tomaszowian o utrzy
manie toma.szowskiej filii ban1l:u państwa, 
kupiectwo miejscowe występuje z poda.
niem o wprowa.dzenie swych przedstawi
cieli do komitetu dyskontowego filii piotr
kowskiej. 

(-) Do Cesarstwa. PrzQsiedlają się do na pastwiskach jesiennych nabiera sił, dają
Cesarstwa: 1) mieszkaniec wsi Zurawka, cych mu możność przetrzymania ciężkiej 
gminy Maryanów, Henryk Adam Jakubow· nieraz i długiej zimy na suchej paszy. Je · 
ski; 2) miesżkaniec wsi Przyby,szów, groi- żeli więc teraz bydło. tych sił nie uabierze 
ny KQbiele, Bognsław Bukl'ant; 3) mie- na trawie, a.le przeciwnie, z powodu cho
szkaniec m. Łodzi, Juliusz Frenel z rodzi- roby wyniszczeje, to zimą., na suchej paszy, 
ną; 4) mieszkaniec m. Łodzi , August Szulc łatwo zmarnieć mQŻe. 

- ,,Kuryer w~rszawski" donosi, że za
rząd kas pożyczkowo-rzemieślniczych, na
uczony kilkuHltniem doświadczeniem, wpro
wadza nowy sposób egzekwowania należ
ności 011 d1nżników opieszałych. Nowe 
przepisy mają zmusić dłużników pod suro
wyro rygorem do regularnego wnoszenia 
ra.\. ° każdą pożyczkę zalegającą obroń
ca wystąpi przed kratki sądowe i uzyska. 
wyrok. Dłużnikowi i poręczycielom wolno 
będzie ułożyć się z kasą o spłacenie po
życzki ratami; jeżeli zaś danego zobowią
zania nie dotrzymają, wówczas zarząd ka.
sy wyrok: doręczy komorni)mwi. 

z rodziną; 5) mieszkaniec m. Łodzi, Józef \-) ,NllPad. W czoraj około godziny 11 
Langner z rodziną; 6) mieszkaniec wsi przed PQłudniem, przy rogu ulic Przejazd 
Rassy, gminy Woźniki, 'Krzysztof Heiman i Dzikiej ageuta p. RQmaua Wahlmaua za.
z rodziną i 7) mieszkaniec wsi Żabnica, czepił jakiś człowiek, który z płaczem opo
gminy Mroga-Polua Samuel Baumgart z wiadał, że skradziono mu portmonetkę za
rodziną. wierającą 71's. gotówq., prz.l'czem w a · 

(-) Koncert Józefa Loew, skJ-zypka, zał złodzieja. Pan W. abcąc pomódz po
zgrQmadził w ubiegłą niedzielę licznych szkodowanemu do odzyskania pieniędzy, 
słuchaczów w sali koncertowej Vogla. Mło- schwycił' rzezimieszka, który dQjJrowQlnie 

Przemysł. 
- Główny komitet towarzystwa. popie

rania przemysłu i handlu powziął myśl 
urządza.nia. corocznych wystaw przemyslo
wo-fabrycznych w Petersburgu i w Mo
skwie. 

- "Nowo~ti" dowiadują się, że w de
pa.rtamencie akcyzowym powstał projekt 
zobowiązania fabrykantów, aby na opa.ko
waniu wyrobów tytoniowych oznaczali czas 
(rok, miesiąc i dzień) wypuszczenia, wyro
bów wzmiankowanych na. rynki wewnętrz
ne. Przepis ten ma zapobiedz nadużyciom 

, popełnianym. 
- Departament I'olnictwa i przemysiu 

. wiejskiego w czasach ostatnich zajął się 
. bardzo Roważnie kwestyą zużytkowania. 
błot torfowych. 

Z MIASTA i OKOLICY. 
(-) Inspektor łódzkiej wższej szkoły 

rzemieślniczej zawiadamia, że w bieżącym 
roJru szkolnym wakuje stypendyum (r8. 75 
na rok) imienia ś. p. Ka.rola Scheiblera. 
Prawo do tego stypendyum mają tylko 
uczniowie, których rod7Jce zamieszkują 
w Łodzi. Prośby winni podać rodzice 
uczniów na papierze bez stempla inspekto-
rowi szkoły. . 

(-) XXI1I zwyczajne zebranie członków 
oddziału łódzkiego towarzystwa popierania 
przemysłu i handlu odbyło się onegdaj 
wi!\czór w sw Grand-hotelu, pod przewo-

. dnictwem prezesa. oddzia.łu, p. Juliusza K~
nitzera. Wezwany przez przewodniczące
go sekretarz oddzia.łu, p. W. Bronikowski, 
odczytał sprawozdanie z czynności prezy
dyum, przyczem wywiązała się ożywiona 
dyskusya nad niektóremi kwestyami, będą· 
'cemi na porządku dziennym. W sprawie 
projektu do prawa konkursowego uchwa· 
lono, że prezydyum opracuje odpowiedni re
ferat i takowy przedstawi następnemu ze
braniu, które' wyznaczy komisyę do (Jsta
tecznego opracowąnia pro.jektu. Sprawa 

- ponownego otwarcia czytelni nie mogła 
być zadecydo.waną, ponieważ łączy się z nią 
reOl'ganizacya oddziału, a do powzięcia u
chwał w tej sprawie, zebranie poniedział
kowe nie było prawomocne, z powodu nie
'dostatecznej . liczby uczestolków. Zebrało 
się tylko 18 członków. ' Na drugiego wice-

. prezesa obrano p. M. Silbersteina. Człon
ków nowych przyjęto czternastu. 

dy, bo zaledwie dwudziestoletni wirtuoz, oddał okradziQuemu.:J rs., mówiąc, że wię
Qkazr.ł wiele zalet, których napróżno .szu- cej nie było w portmonetce. Jednoczelinie 
kamy u starszych jego kolegów. Mamy na pana W. napadło kilku drabów, praw
tu na my~][ nieskazitelną czystość, okrą- dOllodobnie kolegów . złQdzieja, którzy go 
głość i PQtęgę touu, Qraz pewuQść i rów· niemiłosiernie pobili kamieuiatpi i kijami. 
ność smyczka. Przy pracy, pod kierun- Pan W. wśród dnia bylby nie ' wyszedł ży
kiem takiego mistrza jak obecny nauczy- wy z rąk oprawców; gdyby uie pomoc nad
ciel pana L., którymjest sławllY Leouard, bieglego poJicyanta, który jakkoJwiek sąD) 
młody artysta może zabłysnąć jako talent nie był V( stauie zaaresztować rzezimie-
pio 'rwszorzędny, czego z serca mu żYfzymy, szków, jednakże Qbronił napaduiętego paua 
w dQwód za~, że życzymy mu szczerze, ra" W., a Z;łl!dziei zmusił do uciec:l;ki. Napa
da, aby uprawiał o ile możności muzykę dowi przypatrywalo się wiele osób, lecz 
zbiorową, w grze bQwiem jego często. zau- każdy bał się przystąpić dl! bandy złollziei, 
ważyć można pewną chwiejność w takcie, uzbrQjonych, jak zwykle, w kije i noże. 
która często przekracza gl'anke wszelkie- , (-) Wypadek. W po niedziałek ,Q godzi
go ad libitum, uwzględnianego w grze so- uie 2,'/. w nocy koń dorożkarza, którego 
lowej. numeru nie zauważono, zła.mał nągę na uli-

(-) Orkiestra liliputów, zlożo.na z 38 'cy Piotrkowskiej . . Dorożkarz zaciągnąw
młodych chłopców, zakończyła wczor~j sze- fJzy konia przy PQmocy drugiego doro~ka
reg Występów w sali koncertowej Vogla. rza w ulicę św. Benedykta, pozostawil 
Krytyka warszawska słuszne oddała po- biednę zwierzę bez pomQcy. Rano kQnia 
chwały tym nieletnim artystom. W isto- uprzątnął o.prawca. 
cie z~ranie się i karn.oś~ koniecznI!; w zbio- (_) Targi zbożowe. Wczoraj na. stacyi 
roweJ muzy~e, ~adzlwlły ua~ mepo!"ału. towarowej sprzedano: pszenicy 100 korcy 
DyrektQr t~J orki.estry, .p'. Stemer, metyl- po rs. 6 kop. -, 100 korcy po rs. 6 kop. 
ko dobry.m J~st kierQw"łklem, ale utalentu- 15; żyta 300 korcy 1101's. 5 kop. 25; o.W8a 
wanym I bl~glym wykQn~wcą na tl'ąbce 1,250 korcy po rs. 3 kop. lO. do rs. 3 kop. 
chrQmatyczneJ , (cOl'net a plStons). W gro- 30 za. korzec. 
nie ~łQdych rycerzy MelpQmeny, oprócz Na Starym Rynku spr~edano: pszenicy 
ogólnie p.rzez prasę war~zawską chwalone- 250 kQrcy po rs.' 6 kop. - do rs. 6 kop. 
go v.:erbhsty, o~znacz~ Się, .według naszego 30; żyta 300 korcy po rs. 5 kop. 20 do 
z~ama, bar~tomsta t. J. grający na barJt?- rB. 5 kop. 30. . 
me (euphonmm). Młody ten, bo zaledWIe Popyt na zboże słaby. 
12-le~ni artysta, posiada z~dziw!ając? p!ę- Siano od rs. l kop. 15 do rs. 1 kop. 20; 
k.ny I okrągły ton, a cIemowamem l. pOJEt- słoma od rs. 1 kop. 20 do rB. 1 kop. 30; 
ciem fraz mnzycznych zdradza y; IstOCie koniczyna od rs. l kop. 40 do rs. 1 kop. 
talent nieposPQlity. . 50 za centnar. 

(-) Program koncertu Pauliny Lucca, 
nadwornej śpiewaczki austryackiego i pru
skiego dworów, z udziałem p. Filipa For
stena, szwedzkiego śpiewaka i p. GotthQlda 
Rinautha, fortepianisty, przedstawia się bar
dzo bogato i zawiera utwory naj celniej
szych kompQzytorów, jak: Szopen, MQzart, 
Rubinstein, Schubert i inui. 

(-) Jarmark w Łodzi. Na wczorajszy 
jarmark dowieziono zuaczne zapasy żywno
ści, które chętnie nabywano, tak, że jnż po 
godzinie pierwszej zabrakło wielu produk· 
tów. Dostawiono dość znaczną ilość koni, 
z których jednak zaledwie kilkanaście sztuk 
kupiono. Natomiast bydło. nabywano bar
dzo chętnie; tylko kilka stadó.ik6w-opasów 
nie znalazło kupca. Nierogacizna podro
żała w cenie, gdyż dostawiono jej mało, 
jak na dzień jarmarczny. Garbarze r stry
kowscy dowieźli kilka centnarów ,skór na 
podesz wy; rozkupiono je niebawem hw·to
wnie. Inne wyroby wiejskie, jak płótna, 
trepy (pioruny), koszyki i t. d., 'cieszyły 
się dobrym zbytem. Przedstawiciele róż; 
nych rzemiQsł także mieli powQdzenie na 
jarmarku. Tak np. ,wyroby stolarskie wy
przedano wszystkie na Zielonym Rynku, 
pomimo bardzo obfitej dQstawy . . , Wogóle 
ruch jarmarczny w dniu wczorajszym był 
korzystnym dla sprzedających, a [lonieważ 
i pogoda sprzyjała, . co rzadko się jarmar
kowi łódzkiemu trafia, rzemieślnicy i prze
kupnie tutejsi ja.rmark ten zaliczają do 
najlepszych w póh-oczu bieżącem. . 

(-) Epidemia tyfusu brznsznego, która 
pa.nowała we wsi .Mieleszki, w gminie No
wQsolna PQW. łódzkiego, jak dowiadujemy 
się, ustała już zupełnie . Przebieg jej był 
stosunkowo łagoduy; ze znaczuej liczby 
dotkniętych. nią osób tylko trzy zmarły. 

KRO N I K A. 
Warszawa. 
- Warszawski okI-ąg n?oukowy wydał 

świeżo pozwoleuie na otwarcie następują
cych zakładów naukowych: p. Judycie Le
wi w Łodzi S klasQwej szkoły żeńskiej 
dla dzieci wyznania mojżeszowege; p. Ste
fanii Jaszczułt w MaryamRolu, 1 kłasowej 
szkoły żeńskiej, i p. Wandzie Lewińskiej 
w Płocku, I klasowej szkoły Qgólnej. 

- W uniwersytecie warsz&wskim dnia 
20 b. m. przyz)lauo stopień d\lktora medy
cyny pp. yv. Swiatlowskiemu, który bro
nił rozprawY p. t. "Robotnik fabryczny" i 
H. Ruppertowi po rozpr,awie p. t. "0 po
chodzeniu marskości żółciowej wijtrpby". 

- Instytut weteryuaryjnYt warszawski 
zaliczono do rzędu zakładów na\lkowych, 
których wychowańcy korzystać mogą na
równi z uniwersyteckimi , z olg WQjsko
wycb, a mianowicie mogą niestawać na le
tnie manewI'Y do czasu ukOliczenia lltudyów. 

- W dniu 20 b. m. grono .. artystó,w od
prowadziło na cmentarz 110wązkows)ri zwło
ki ś. p. Michała, Ferencowicza, artysty ma
larza. 

Petersburg. ' 1: 
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Wogóle falsyiika.ty przedsta.wiają dużo ~ 
dokładnoś~i i łatw~ mo.ll'ą by~ o.dróżnio.ne 
od prawdzIwych. Między mneDll, na pierw
szej stronie w wyrazie nGosudarstwienuyj' 
cień około litery G nie ma linii kontUJ'o: 
wej , niektóre litery w tekście są nierówne 
i t. p. 

- Spra.wa emerytw'y urzędników KI'ó
lestwa, jak donoszą gazety petersburSkie 
rozstrzyganą będzie dopiero za dwa lub 
trzy lata. Projekt mający być opracowy_ 
wanym tyczy się odpo.wiedniego uno.rmo._ 
wania emerytw'y a bynajmniej nie zniesie
nia takowej. 

- Ministeryum spraw zagl'anicznych 0.

trzyma.ło notę rządu austryackiego, z za
wiadomieniem o wielkiej wystawie rolni
czej i leśnej, urządzanej w Wiedolu. Wy
stawa trwać będzie od 15 maja do 15 pa
ździernika lub 1 listopada l'. p. Do no.ty 
dołączone jest zaproszenie komitetu do 
przyjęcia udzia.łu w wystawie wszystkich 
osób, zajmujących się postępem rolnictwa 
i dokładne szczegóły, tyczące się przyjmo-
wania. okazów. , 

- seminaryach duchownych ma być 
wprowadzona nanka pasiecznictwa i ogro
downictwa. 

W Grójcu przy zakładzie starców i ka
lek ma być otwarty oddział dla inwali
dów kolejowych, utrzymywany ze stałych 
rocznych zasiłków towa.rzystw kolejowych. 

W Lublinie mą lIowstać wyższa szkoła 
rzemieślnicza. \ , 

'fi Kielcach odbyło się poświęcenie od
restaw'o.wauego z grnn~u kościola św. 
Wojciecha. 

W powiecie chełmskim, we wsi 'l'orUli, 
kolonista 13tanislaw Koeka, nieostro.żnie 
oglą'dając broń nabitą, padł na miejscu 
ugQdzony knlą. 

W Krakowie w r. 1890 otwarte będzie 
schronienie dla. starców i kalek, fundacyi 
He1clów. 

ROZ~AITOŚCI. 

X Okropny wypadek opisuje "Kuryer war
~zawBki": W głuchym zaklltlru pow. dziśnień
ski ego., i osadzie Ozory, gospodyni Ewa Jel
nicka zapalała łuczywem lamp~ naftowll, przy
go.tol"aw8zy wieczerz~ dla m~~a i , synów mló
'c'łcych zbo~e 1'" stodole. W cbwili gdy przy
kładaJa Qgień do knQta, kot domowy, faworyt 
gQspodyni, I figlujljC, wskoczył na stół i wywrócił 
lamp~. Płonllca nafta oblała pe.kalikowe ubra
nie, opasujllc plomieniem nieszcz~śliwl}. Z prze· 
strachu kobieta straciła przytomność i rzuciła 
8i~ do. drzwi chaty, biegnl}c wprost na gumno. 
glizie spodziewała Bię ratunkn Qd męta i sy
nów. Wiatr na dworze ro.zdmuchiwał coraz 
bardziej płomienie. M~~czyzni Qniemieli na wi
dok ognistego. słupa wpadajllcego do stodoły 
a zanim poznali w nim matk~ i ton~, już wy
czerpana z Bił kobieta padla na p~k słomy, 

która wnet buchn~ła płomieniem . O ratunku 
mowy , być nie mogło.. C!Ila osada poszła z 
dymem a w zgliszczach po stQdole znaleziono 
kQści nieszczęśliwej ofiary kocich figlów. 

X Katastrofa w kopalni. W dniu 16 
b)e1llcego miesilIca nad ranem w kopalni 
Mossfield PQd Longton, • w StaffQrdshir nastII
pił wybach gazów, w czasie kiedy 70 górni
ków było. P,Od ziemiII. Do. godziny 8 wydo
byto 10 1ywych lecz straszliwie poparzQnych 
i 3 zabitych górników. O godzinie 3 po po
łudniu liczba wydQbytych zwłok dosięgła już 
20. Członkowie komitetu ratunkQwego utrzy
mujll ~e widzieli w szybach zwłoki 48 górni-
ków. , 

X Król L'Udwik portugalski w soboto d . 
19 b. m. Q gQdzinie 11 rano. zakończył tycie 
w Casca~s. Uro.dzony dnia 31 paidziernika 
1838 r. w LizbQnie, był synem króla Ferdy
nan a i królQwej Maryi II. W 8tąpił na tron 
w 1861 po śmierci brata 8Wego. Don Pedra. 
Choroba jego rozPo.cz~ła si~ od tegot ro.ku, 
gdy wszyscy ksil}t~ta domo królewskiego. za
padli na jlLkllŚ .zgniłą gorączk~. Od tego. cza
BU nie odzyskał jut zdrowia w zupełności. 
O becnym królem portugalskin, jest syn zmar
łego. Ludwika, ks. Braganzo, ws~pujący na 
tro.n, jlLko Karol I. 

X Wystawa "Tudorów' Qtwartl} zostanie 
w styczniu w Londynie. Na czele przedsi<;
wzi~cia stojl} najpierwsze rody Anglii. Kró
lowa obiecała PQ:!"yczyć kilka naj celniejszych 
arcydzieł galeryi windsQrskiej. 

T E L E G R A M Y. 

, (-) Sąd okręgowy piotrkowski o.sądzi 
następujące sprawy ka,rne w dniu dzisiej
szym: 1) przęciwko Mikołajowi Kozińskie
Ulu i 1tiichałowi Szydlowskiemu, oskarżo
nym o kontrabandę; 2l Herszowi 'LwieI
dowi, oska.rżo.nemu o wykroczenia Pl,zewi
dziane § 285 i 286 kodeksu karnego; 3) 
Szat Brzezińskiemu, oskarżonemu o wy
kroczerue przewidziane § 285 i 286 ko
deksu karnego; 4) Joskowi Rutęnbel'gowi 
o wykroczenie przewidziane § 1543 usta
wy cłowej; 5) Mordce Bergerowi, o 'wy
kroczenie przewidziane § 1692 kodeksu 
karnego i 6) Elżbiecie Mitulskiej i Anto
ninie Toboła, o wykroczenie przewidziane 
§ 977 kodeksu karnego. Dnia 24 paździer
nika: 1) przeciwko Karolowi Wiese, oska
rżonemu o wykroczenie przewidziane § 
1525 i 1528 kodeksu karnego; 2) Kazimie
rzowi Mieszkała, o wykroczenie przewi
dziane § 286 ko.deksu karnego; 3) Janowi 
Reinholdowi, Auguśr.ie i Juliuszowi Klep
zatelom, Q wykroczenie przewidziane l 
pon. 1465 § ko.deksu karnego; 4) Michało
wi Lasce i Antoniemu Wolnickiemu, o 
wykroczenia przewidziane § 346 kodeksu 
karnego; 5) Pawłowi Kozaczewskiemu, o 
wykI'oczenie przewidziatre § 1692 i 1697 
kodeksu kaJ1Jego; 6) Szlamie, Izraelowi 
i Moszkowi Białkom, o wy,kI'oczenie prze
widziane § 14 i 1647 kodeksu karnego. 
Dnia 25 pażdziernika: 1) przeciwko W B· 

wl'Zyńcowi Ignaczakowi, oskarżonemu o 
wykroczenie przewidzia.ne § 271 i 286 ko
deksu karnego; 2) Szlamie Frydlandowi, 

(-) Pomór na drób I choroba bydła. 
Z okolic Łodzi dochodzą nas wieści, że Qd 
dłuższego. już czasu w wielu bardzo miej
scowQściach panuje pomór na drób, który 
pada całemi stadami; głównie zaś zdy
chają, kury, kaczki i indyki. Jednemu z 
naszych znajomych obywateli padło w cią
gu kilku dni 60 kaczek. Gęsi dotychczas 
mniej ucierpiały od zarazy. Również w 
wielu miejscowl)ściach naszych dalszych o· 
kolic choruje bydlo na pyski i zapalenie 
racic. Choroba ta objawia się tem, że na 
pyskach tworzą się pęcherzyki, któ)'e prze
szkadzają bydłu jeść trawę; druga zaś z 
wymienionych chorób sprawia bydlęciu ból 

- Studenci uniwersytetów, po otrzyma
niu o_d uniwersytetu biletu uwa.lniającego 
po skończeniu kW's4w, ma.ją· prawo wesz
kać w stolicach przez dW8i lata, aby mieć 
możność złożenia egzaminów w komisyi 
egzaminacyjnej w przeciągu tego czasu. 
Władza policyjna za okazaniem biletu uwal
niającego, wydaje świadectwo na zamiesz
kanie w miastach uniwersyteckich przez 
dwa lata od czaSu wydania świadectwa 
uniwersyteckiego. 

- Dzienniki petersburskie donoszą, że 
w sferach odnośnych podniesiono kwestyę, 
tyczącą się sądo wolctwa, czy świadków nie
stawiających się należy wzywać za pośre
dnictwem ogłoszeń, czy sprowadzać drogą 
administracyjną· 

_. " Ryżskij wiestnik" douosi, że oprócz 
fałszywych '25-rublowych bankocetli, poja
wiły się; jnż , w obiegu także fałszywe 5-cio 
rublówki no.wego stempla. Falsyfikaty są 
sklejane z dwu kaw&łkó~ papieru zwykłe
go, pomiędzy któremi poprzewIekano nitki 
jedwabne; znaki wodne porobiono oliw," 

Ateny 21 pażdziernika. (Ag. p.). Wczo
raj o godzinie 4 po południu przybył N a
stępca. Tronu Cesarzewicz do Pirei w Brin
disi na. statku "Admirał KQrniłow" . Grec
ka para kI-ólewska na. parowcu wyjechała 
na rejd, dla spotkania Jego Cesarskiej Wy
sokości. Przyjąwszy na przystani powita
ole wojskowych i cywilnych władz, Nastę
pca Tronu wyjechał do Aten. W A~enach 
o godz. 5 salwa armatnia zwiastowała Q 

przyjeździe Najdostojniejszego Gościa. Na 
dworcu powitany został przez . metropolitę, 

I 
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ministrów, członków ciała dyplomatyczne
go i wyższych urzędników greckich. Z dwor
ca J. C. W. Cesarzewicz Następca Tronu 
i rodzina królewska udali się w powozach, 
otoczonych konwojem kawaleryi, do pała
cu. W pierwszym powozie, po prawej stro
nie króla, zajmował miejsce J. C. W. Ce
sarzewicz, a naprzeciwko książę następca 

tronu greckiego. Niezliczone tłumy ludu 
napełniały ulice i witały Dostojne Osoby 
okrzykami zapału. Wieczorem w pałacu 

był obiad galowy, na który otrzymali za
proszenia członkowie poselstwa ruskiego i 
oficerowie ruskiej marynarki. 

oświadczył znów bowiem następnie, że na
leży do stowarzyszenia anarchistów I los 
zabicia księcia Wilhelma miał paść na 
niego. Urzędowych wiaaomogci o całym 
wypadku dotychczas nie ogłoszono. 

Dowi.ziono ps,mey 800, łyta 160, jfUDlieRia 
-, owsa 100, groehn poln.go - koreJ. 

Warszawa, 21 paździ.m. Okowita liezni. oaoti&
rowana, tranzakan Ri. było. 

E ..... lloy: dzieci do lat 15-to zmarło - "tej 
li .. bi. ohłopeów _ . dzi ..... łt - dorosłyeh l, 
w tej liczbie męiezyzn - kobiet - a miaDowicIe: 
Emila Zeglin, lat 29. 

Berlla, 21 patdziem. Ps,oni .. 178 -190 na pUd. 
183.50, na kw. maJ 190.75. Żyto 158-159, na p&źdz. 
166.00, na kw. maj 167.25. 

Hovret 21 paździ.rn. K&wr. good aver&g6 Sr.ntos 
U& grullZ. 96.25, ua. marzec 96.50, na. maj 95.00, 
StAle. 

Storazak •• nl : dzieci ,lo lat 15-tu omulo -
.. tej liczbie ehlopcó .. _ ., dzie .. cz~t - dorosłyeh 
1, w tej liczbie męiiezyzn l, kobiet-, fi. miauowicie: 

Hask.l Jarki.wie., lat 59. 

Ostatnie wiadomości handlowe. N.w·Yark, 19 p&Ździ.mikt.. Br.wełna 10'/'1> w N. LISTA PRZYJEZDNYCH 

w ...... w., 2l paUai.mik&. W.ksle kro term na: 
Berlin CS d.) n.70 i~., 47.50, 57'1" 40 knp.; Lon
dyn kro ter. (3 m.) 9.61'/. l.d., 9.59'/ .. 59 kup.; 
Pary t (lO d.) 38.60 iąd., 38.42'{ .. 40 kup.; Wiedeń 
8 d.) 8U5 t.d.; ""J. tiJJty lik .. id. KróL Polak. dn· 
ie 88.10 żąd., m.łe 87.60 ż~.; 5'/, potyczka woeho
dnia II .m. 100.00 i~.; ł'{, poź. w.1fl1~tzzna " 1887 
•. M.35 żąd. , 8ł.10 kup .. 5'1. tiJJty &&stawn •• i.m
slti. I·ej s.r. W.OO ląd., m ser. lit. B 95.80 żąd.; 
V ser. lit. A B 95.75 żąd., 95.70 ż~~ 95.ł5, 40 kup.; 
5'/, iisty ... stawn. m. Wars .. wy I 98.50 ląd., II 
95.75 ~ąd., ID 95.20. żąd. 9UO, 95.00, 10 kup.; IV 
94.60 ząd., V 94.45 'ąd., 9l..25 kup.; 5'1, obligI m. 
WarlZr.wy doże 90.25 ż~.; 5°', tiJJty .... t. m. Łodzi 
s.r. I 95.50 żąd., II 93.25 ż>td., lU 93.00 tą<l., IV 
92.25 tr,J. Dyskont<» Berlin 3'1.. Londyn 2'/."1" 
Paryż 3/ .. Wiedeń 4"" P.tersburg 5'/, '/q'. WartoŚĆ 
kuponn z patr. 5'10: listy zastawne zi.mskie 157. - • 
warsz. I i II 26.4, Łodzi m.3, li.ty likwid.1ł7.8, 
poi. premiow .. I 129.3, II 50.1. 

Orloani. 9'/ •. 

TELEGRAMY GIEŁDOWi. 

Giełda WarszawakL 
Ż~dauo z końoem giełdy 

Z dnia 211Zdnia 22 

lJot~1 Pol."'_ Otto ad., Was""rzw.ig z Piotr
kowa., J akubowiki z Łasku, Fram, Leisermau, Zi.r· 
naker, Ellenband, Spelr.ni, ZaI.wski z Warsz&wy, 
PrOKOry , Poko...... Z;mmermann z P.tersbnrga, 
PaUe' z Kilki, Lnblin.r z Kempna, . M"tgnnin, z 
W-arosawy. 

Ho' ............. 1. P.płowski z Warsz&wy, 
Wolewoki " Kutna, Goldt • Bynska, LewiBon z 
liowakwi. 

Belgrad, 21 października (Ag. p.). Skup
czyna otwartą została orędziem regencyi i 
ministrów, wzmiankującem o abdykacyi 
Milana po ndzieleniu nowej koustytucyi 
poręczającej prawa obywateli. Orędzie za
znacza, że abdykacya króla była ofiarą pa.
tryotyczną. Dalej mowa jest o dobrych 
stoslmkach z śąsiadami i innemi państwami. 

la wekile królkal.r.I •• we 
na BerHn za 100 mr. 
n~ Londyn za l Ł .. 
n& Pary. z& 100 ir. 
n. Wi.d.ń Z& 100 H. 

47.70 47.65 
9.61'/. 9.61 

38.M 38.55 
81.(5 dU5 

Hotel Vlc&orla. S'ymanki.wicz, Weissohn, 
BrOnner, Stol%lJlann 15 Warszawy, Rado8zewsk:i z 
Bwi."ycy, Kintzel z Piotrkowa, Kob.rniaki z Ka· 
linowa, Leehner z Berlina.. 

la papier y pOlIa twaw •. 
87.10 

100.-
84.35 
117.-
95.70 
98.50 
~.~ 
9550 
9:ł.25 
93.-

87.20 
100.
M.26 
97.-
95.50 
99.-
94..30 

lIot~1 Oraud. I. Pr.wly z Vorvi.r., A. Froi· 
wiIlig z Wiednit.. wp Mr..yanowski, )Wignlin, A. 
Ranch li Warua wy, Ruxiewiez: z Radomska. 

Ludwigsburg, 21 października. (A. p.) . 
Na życie następcy tronu, księcia Wilhelma 
wirtemberskiego, uczyniony został zamach. 
Gdy książę jechał do kościoł.a., młody czło

wiek, niejaki KIeiber, rodem z UJmu, wy
strzelił do powozu, lecz kula cbybiła. Spraw-

. ca zamachu, jak się okazuje, cierpi na po
mieszanie zmysłów. Badany oświadczył, 

że Wirtemberg powinien mieć dawno ka
tolickiego króla. 

Londyn, 21 paźdzIernika. (Ag. p.). Wedle 
depeszy, nadesłanej z JOkohamy, w sobotę, 
19 b. m., spełniono zamach na życie mini
stra spraw zagranicznych, hr.Okuma. 
Minister został lekko raniony; - sprawca 
na miejscu poderżnął sobie gardło. 

Sztułtgard, 19 października. (Ag. p.). 

P.t.rab"rg, 21 patdziem. Weksle na Londyn 96.10, 
II pozyazk& wsehodnir. 99'/" ID pożywa waeho
dnir. 99'{" potyezka z 11\84 r. - .-, 4'/.'/, listy 
... stawn. kredyt Iiemski. 149.25, akey. b,nku ru· 
sltiego dla handlu z&grr.wczn.go 256.50, petersbnr· 
skiego banku dyskontowego 648, bankn między· 
wooowego 539'{ .. warszawski.go bankn dyskonto-

w1:.lli.·, 21 października. Banknoty ruski. zaraz 
211.15, na dostawę 210.2/), W;.k.l. na Warszawę 
210.60, nr. Peter.bw·g kro 210.25, nr. Petersburg 
dl. 206.75, n' Londyn kro 20.39'/ .. na Londyn ,IŁ 
90.22'/" na Wied.ń 170.90, lropony eelne 324.60, 
5% listy zastawne 62.40, 4'/, listy likwidaeyjne 
67.00, pożyeżk& mab 4'1, z 1880 r. 93.10, ó'/,' 
188ł r. -.-, 4'/,. 1887 r. 55.30, b·OJ. renta złota 
113.80, pażyczka wsehodnia II om. 64.70, III emi· 
S); 6'AO, 5'/, listy zastawn. makie 103.25, 5'1, p<>
iJe.h pr.Llio .. a z IBM roku 170.00, tak&ż z 1866 
r. 154.25, &:'ey. !!rogi '.l wars<ł\wsko-wi.neńaki.j 
205.00, akcy. kr.dytow. austryaeki. -.-, akey. 
warsz.wski.go ąanku hr.ndlowego -.- dyskonto
wego -.-, dyskonto niemi.cki.go bankn pafIstwa 
5'/, prywatn. 4'/.'/,. ' 

londyn, 21 paździ.rn. Pożyczka mska z 1889 roku 
II .m. 91'/ .. 2'(, Konto). angielski. 97'/". 

Listy lik .... I'laeyjn. Kr. P ol. . 
Rusk'\ lIożyczka. wschodni& . 

•. J'fo pot. w.wnz. r.1887 . 
Listy z&St. ziem. Seryi I . 

" " ., V. 
Listy zast. Dl. Waru. Ser. I . 

"" ." V. Listy Z&i1t. m. Łoet ,i Seryi l . 
n U . 
n - III. 

Giełda Berlińska. 
Banknoty r1łskie zt\rllZ 

:, 0' nA. dostaw . 
Dyskonto prywatne . 

211.15 
210.25 
4'{.'/. 

211.20 
210.75 
"'/,'/. 

•• 0.ly I banknoly: Not. urz~d. Not. nienrz. 
Imperyały i pólilllp.ryały t~d. jJł. 
(Emi. yi 17 grndnla 1885 roku) 
Pólimperyaly stare .r. l. 
Funty sterlin. w banknot&oh 
Marki niemi.cki. . . . U'{, 
Au.tryr.eki. bauknoty. • 81'{, 
Franki . .. . . . 38'/, 
W&rtośó rubla kred. w złocie 
Kupony eeln.. . . . • . lM'/ , 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
lIaUd.twa zawarte w 1niu 21 paździerDika 
W paraft l katolickiej l a mianowiei.: Lndwik 

Pic"man z JOz.rą Przybylaką. 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łodoi 

przyob"z,: 

prsyeholłsą 

do Kol1l.Uok 
" Skierniewic • 
" Warauwy 
" Aleksandrowa 
" Piotrkowa 
" Gnw.icy 
II Sosnowca 
., Toma.szowa . 
" B&in& 
"Iwangr. ~1 .. ~ 
"Dtb.owy D.b. : 
" P.tersbnrga. . 
" lloakwy 
" Wiednia . 
li lUakowa. 
n Wroelawa 
" Berlina 

710 
846 

1106 
1 35 

1123 

6 5~ 

8
46 

2 Hi 7 1~ 432 8 • 
645 tO 20 
840 

9 52 340 1025 
22 · 9-
2ł5 137 

1015 
2 Ol 
6-
824 

10 08 

532 752 
527 
9 t8 

701 

tO-tO 

ł2 .. t 
UO 
UO 
tłO 
U8 
958 
1 02 

ł 3 
7 5 

10 1 

7 
2 
6 Twierdzą, że sprawca zamachu na I życie 

następcy tronu wcale nie ma pomieszanych 
zmysłów. Nazwisko KIeibe~ jakie podał, 
jest zmyślone. Wedle późniejszych wiado
mości, winowajca ui~ obstaje przy pierw
szem zeznaniu swem co do konieczności 

dla Wirtemberga katolickiego króla,-

War .. aw.,21 paździ.rn. Targ na plaan Witkow
ski.go. Ps •• niea sm. ord. - -, pstra. i dobra 555 
-585, biała 615-6:10, wlborQwa 640-660, iyto 
wyborowe 495- - sredni. - - - , wadliwe 
- - ,jęczmi.ń 2 i 4-0 rzęd. 420-525, owi •• 270-
300, gryka - - - , ",epik l.tni -, simowy -
-, rzepak rapa zim. - - -, groch polny - -

W paraftl ewangelickiej -
Starozakonnych -
lmarll w duIU 21 paździemik&: 
Katolicy: dzieci do lat 15·m smr.rlo 7, " tej 

liczbie chłopców 2, dziewezlłt O, dorosłych 2J 
w tej liczbio m§iczyzn 1, kobl.t 1 amianowici.: 

uw AGA. Cytry oznae,on. grubszym drukiem 
wyrażajł e .... od godziny 6-ej wieazorem ~o go· 
dziny 6-ej .ano. 

-, cukrowy - - I fasola - - - z& korzec, 
wza j&glana - - -, ol.j rz.pakowy - - -, 
lniany - - - za pnd. Anna Majdaszewska, lat 23. Daniel ilroneski, lat 93. 

o G Ł o s z E N I A. 
Mam .zaszczyt zawiadomić Szanowne 

Panie, iż 

:n"'G I~ZYN 
egzystuj ący pod firm .. 

M, Szulczewskiej 
l081al >aBpatrzony w świeży wybór KAPE
LUSZy liliOWYCH. Ulica Konstantynow
ska, dom Kępjlera li! 320, pierwsze pi~t.o 
od frontu. 1747-20-2 

YnpaBJl6ule J10!l.3RDCI\OR·fDa6pR'ł· 
Doli lł>6111l3BOli !I.0pOrR 

,J;OBOAHT'J. AO BceoOm,aro onA'IIaix lITO 
Ox.Ta6'p~ 18 (~6) AHK a. r. » 10 lIaCOB'b 

yTpa Ha TOllapBol: CTaBu;i. llO,l,aL, 6YAM"L fi M k' d 1787 
lIpo ... uauea e .. oY"lIiosal60ąu •• "orp. rma egzystuJ'e W os WIe o . r. 
BBsa BKOIl'll g nr,!;. J5 .,ST. np1l6HBmaa 

co eT. BapruaBa no B~""BOI Ba ]S Pl' b t k' h b t b' d 120 2 BO k . t ó6ł86 b",. lO (22 ....... e r. 0'M0 I. Bali. O ecaJa, wy orowe ga un 1 er a y nowego z lOru: CZa.rna, o rs" rs, . , Wla owe 
wTalaa AU UP8A .. n_Te.u: Ay6.u:xaTa. 

-=--_=--=-_----,1::.;764::..-..:;1-....;1:... od ts. 3 do rs. 6. 
Br. J"IJ~.;; G.~iZ W:łasue sIr.łady nasze znajdują się: w 'Varszawie: 1) na Nalewkach ](a 12, 2) na Nowym Świecle](a 33, 3) róg Tło~ąc-
były lekarz szpltal8; ś-eJ TrÓJC! kiego i Rymarskiej ](a 15, 4) na Marszałkowskiej X2 130, 5) na Elektoralnej ](a 10, 6) róg Starego Miasta i S-to JańskieJ, 7) 
w Płocku ~o powrOCIe. z zagra!ll- na Pradze ulica Targowa X2 7, w Moskwie: 1) na Pierwszej Mieszczańskiej dom własny, 2) na Warw arce, 3) na Twier-
CiY st~l~ OSiadł w ~odZl, pr~ ~c~ skiej, dom Ginsberga, 4) na Kaługskim Rynku, 5) na Niemieckim Rynku, 6) u Pokrowskich Wrót, 7) u Preczystienskich Wrót, ~ 
Sre~leJ "!' domu gdzlehotelNlelUlecJti ~ S) w Kitajskim Przejeździe, 9) w Pietrowskich Linij ach, 10) na Smoleńskim Rynku, 11) na Piatnickiej, dom Filipowa, w Pe
PrZY.JmuJe chorych .n~ choroby ~e- tersburgu: l) na Zagorodnym Prospekcie X2 26, 2) na Sadowej naprzeciw Gościnnego Dworu ](a 16, 3) na News!d('~ w po
wnętrzne, a przewazrue chorob.r zo-~ bliżu Nadieżdyńskiej ],i 90, 4) na SAdowej w pobliżu Siewnej ](a 44, 5) na Czernyszewskim Moście · ](a 64, 6) na Litiejuej ],i 25, --
łądka od godz .. 8 -: 10 rano l od 7) na PetersDru'skiej stronie ](a 3S, yv li.ł.jowie: 1) róg Kreszczatika i Dumskiego Placn, 2) na Kreszczatiku ~ 44, 3) nlj. 
3-5 po połudIm. 1715-10-5 Aleks~ndrowskiej ](a 87, 4) na GaIiclWn Rynku :1& S, w (}barkowle: 1) na Targowym Placu, dom Kużniecowa, 2) na 

M G t t ; Moskiewskiej ](a 28, w Kurłlku: 1) na Moskiewskiej ](a 26, 2) na Chersońskiej ](a 12, w Odeele: na RyszeJjewskiej, aurycy U en ag w l\'lżuim Nowgorodzie: na Sofrońskim Placu, w Tyft.181e: na Erpłańskiej, w Ryd.e: na Knpieckiej, 
w Orle na Bolchowskiej, w 8nratowie na Aleksandrowskiej, w Woroneżu na Dworauskiej, w Tl.'łr8nro.rn 

JUBILER na Pietrowskiej, w '''Ilnle.na Bolszoj, UJ l'Iowoczerkułlku na Płatowskim Prospekcie, w )(remieocl&ugu na 
powrócił z Paryża. na Chersońskiej, w Ellzawettr,adzle na Perspektywnej, w " ' J:adyliauJi:azle na Aleksandrowskim Prospekcie, 

1~ •••••• ilI71i15i13-.4i1-. 2i1 w Drnaburtru na Petersbru·skiej, w Tambovie na Ba.zarnej, w P.ko_le na Wielikołnekiej, w O .trowie 
'· skow na Bolszoj, w ,-iosku na Sobornej, w Wlteb8kn 11& Zamkowej, w Libawie "a Nowo-Ba.zarnej, 
w Dorpacłe na Bolszom Rynku, w Rewlu na Bolszom Rynku, w Bostowle nad Uonem na Moskiewskiej, 
w Nowogrodzkim Jarmarku, w "Wiedniu Kartnerring XI 15, 'Ul Berlinie Friedrich Strasse ](a 65, 

posznkuje się zaraz, bez po
średnictwa, na spłatę pierwsze
go numeru hypoteki warszaw
skiej na domu przedstawiają
cym wartość 225,000 rs. poło
żonym przy pierwszorzędnej 

w Paryż .. rue d'Eughien :1& 39. 
Koszty przesyłki herbaty pocztą ponólllmy samI. Przy kupnie 50 funtów Iterbaty za gotówkę luli za zaUezeolem 
(Nachname) przy nadesłaniu tO% tytułem zadatku, w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesle, IiJowie, Cbar
li.ewle, Taganrogu i Rostowie nad Donem, czynimy ustępstwa: od Iterbaty na rs. 1.28 I rs. HO tOO!o - od n. t.60 

ł2%, od wszystkich zaś Innych gatunków U"Io, przyczem przewóz I wszelkie ilU koszty ponnsl kupujący. 
17.2-2--1 

ulicy w War~zawie. "ł d ł kC" G li h 
Oferty pod lit. A. P. w Biurze Dr. M. Kagan .IIL o y cz owie . reme ro C 

Ogłoszeń Pp. Rajchmana & IIIea Zawadzka, dOli Jali.ubowloza w wi!lku lat is, posiadający p&tent usnwaj~cy, pod najznpełDiejss. paran. 
Frendlera, przy ulicy Seuator- leczy S]HIo)'aIDie olloroby w~WD~tr"Zle, z ukończenia. szknh, Aleksandrow- cyt PI7uez. potne, wyrzuty. wątrobiane, 

- ... ł _ ... P"nm~, ~ .. . -'o . _. _ .... HO' ...... ~, ~ ... _ ...... --:::l 
skiej N2 26 w Warszawie. dziennie 9 _ 11 l'ano I 4 _ 6 po skiej, posznknJe lUlejsca. Oferty ~y ~ do półnego wieku 1F' . "DIiennika Ł6dMiec0" • 

•
.......... 17.6.3.-.1.pot; biednych bezpłatnie co wto- pod lit. A.' W. przyjmuje admini- Skład ~6~ li J. ~. 

rek l piątek. 1463~30-21 stracy& "Dziennika". 1759-3-1 JD; 'Wan.'!,rit ezJI3 11I1:)o1l:l1-411!J"O 



DZIENNIK MDZKI. 

GŁOWN,Y. SKŁAD 
• 

"WYROBOW 

ZAKŁADÓW ŻYR:AR!UOWSKIC,H 
w nowo powiąkszonym. lokalu 

w JjonZI, ulic. Ptotrkow'-k(J, Wr.1249 (iłowy 6), tJmn wla6oy. 
. POLEO&: 

Płótna bielone, :B'Jreasy, Rewańtuchy, Drelichy, Worki, Opony, Ręczniki, ścierki, 
Chust.lri do noga: płócienne, batystowe, jedwabne, białe i kolorowe. Płótna na 
prześcieradła:' w j~dnej szerokości, oraz Prześcieradła pasowane .. Przybory do ką.
pieli: Płaszcze, . Prześcieradła, Ręczniki, Mydlniki. Stołow.ą bieliznę. Obrusy, 
Serwety stołbwe, Całe nakrycia na 6, 12, 18 i 24 osób. Serwety dO' kawy i her
baty, białe, białe ze szlakami, kolorowe ze szlakiem i frędzlą., kanwowe i waflo-

we-z odpowiedniemi serwetkami deserowe mi. 
Tkaninę kanwową" Madapolam, Tyrolskie płótno, Kreasy bawełniańe, Piki, Satynki, Brilantyny, Dymki, 
Victoria Lavn. Gotow4 bieliznę damską i męzką. Pończothy, Skarpetki, Kamizelki do polowania, Spódni
ce włóczkowo, K'DS%'ule~ Kaftaniki i Spodnie bawełniane, wełniane i jedwabne. Chustki na szyje jedwa
bne, Krawaty, Kapy pikowe, gipiurowe, gobelinowe, rypsowe, pluszowe i adamaszkowe. Kołdry watowe: 
atłasowe jedwabne, atłasowe wełniane, kaszmirowa' i tyftykowe, Kołdry ftanelow~ i pluszowe, Dery do 
podróży. T1kaniny na obicia mebli, Portiery, Serwety, Chodniki, Firanki dopasowane i na łokcie, Story 

białe, crama, kolorowe w wielkim wyborze. 

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ flanelek krajowych i zagranicznych . 
• .,. Ceny nadzwycza.j nizkie lecz ściśle stałe I l •• 

Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 

We czwartek, d. 24 października 

FBRNANDA 
Komedya, w 4 1Ilh, przez 

Teatr THALIA.. 

W NIEDZIELĘ, dnIa 27-go października 1889 rolru 

jodyn KONGER1F 
nadwornej śpiewaczki d~orów Prusldego 

i Austryackiego 

.... endar.ze Józefa llnl(ra na rok 1890. 
KALEND!U W!R8Z!WSJU lLI!STROW:\~Y POPULARM -lU UKOWY 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1890, liczy 45 rok iBtnienia miegci w 80. 
bie artykuły ceJniej."J:.cll "literatune.l',,,,zej pisarz,!', dIi&ł inform~cyjuy, t&ryfę 
40.,Ow podług nowej nllllloracyj. przepiły poczto ... 1 telegr&ficzn.. Nowy podział 
Wa .... "Y Da rewiry ~do".. Ce •• kalendarza kop. 50. 

D Z IIr.NNI e·l 
Ceaa egzeIRplarza QJ'Hnie op'rawlonego kop, 30. 

KALENDA~Z ŚCIENNY 
Ceaa egzellplarza kop. 15. DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH 

Osohy sami_kałe na prowincJi, jeżeli P?d adresem wydawcy nade .. l~ rubla 
kalendarze, otrzyniaJt} .tak~"e fr& n~o, jeżeli zaś na.-

kt6r;'kolwiek pOJedynczy, w takim razie uprasza 
. egzemplarz. n~ k08zty przesyłki. ryna Sardou, tJ:;6m.,ezou z .rwn"'.4' 

kiego. 

CYRK 
Houcke et Gaberel 

lI:~leD.a.rza maję. prawo do nabycm la 18. dwa. w Warszawie 

IJ L 
n. Z 60 na prowineyi czlerech kopij dziel ulokl. Szc.eg6łow~ 

P ł L IN Y 111 C C A l lobjulilienle yI Kalen_rm na papieru kolpzowym. }ł łJ r es, JeftF UNIl!R, W.rozawa, NowollpkJ 2406 (7 nowy), wpr~~~~w· 

Za'wadzka, plac .W-go' !fuenge 

DZIŚ i CODZlEN"~IE 

WIELKIE PRZEDSTA WIENI& 

Ze wBpółud7Jii1em 

nadwornego śpiewaka, dw~rlł Szwedzkiego 

p. FILIPA FORSTEIN 
z nowym programem. i pianisty 

Początek o godz. 8 .... iec.ouem. p. G O T T H O L D A K N A U'T H.A • 
W niedzielę i gwięta .ar dwa przedstawienia .... Bilety SIIo dd Jl,aby'ci&' 'W KSIĘGARNI R. SZA'PKE. 

1693-9-9 
o ł·ej - 2-e o 8-ej wieesorem. !Ił-___ --.--........ ---'-----:r-:-----.:..;;:;;:~...:...... 

Wielki Wf bór luster, .T. HolUUkf, 

W &ilmini.stracyi ,,Dziennik& Łódzkiego" Sił do 
lI&bycia ' 

Pra.wQ Fa.bryczne Z d. 3 (15) cz.erwca. 188a r. 
wyłożone i uznpełnio~ przykładami i wzorami przez 

Sterana lossłłtlta, 
DyreI<tGta aak.ł&d~" ł1!:ardowlikieb Hiellego i Dittricila; · 

PBZEPISY O PR1~Y IltOLETNIGH ROBOTNIKÓW 

Ksi~żli fabryo~e 
do zapisywania Jll~oletnich robotników, oraz 

KSIĄŻKI 
do zaplsywaula dowodów ~ymallyJuyeh robo· 

jJJlków. 

Sz~maty do zapisywltD.ia 
wypadk~w W fabryce, 

oraz wS'1,elR16 druki i książki 

ala ~~w lIIIK~in ,i [IDinnych, 
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